OW 


Cena 8 


Wychodzi w każdy poniedziałek i czwartek 


ROK Il. 


kr 


Niespodziewane ! 


ŻE wze 


lecz zaslużone 


Bydóószca Poznan Łódz =Kraków=-Katowice n Odini- adr lecrecla Witek dnie 9. XIl.do12. XII. 1946 p. 


zwycięstwo 


bokserów Warszawy nad Wybrzeżem 


RADOM: Z wielkim, 'zainteresowa- 
niem oczekiwane. spotkanie pięściar- 
skie Warszawa—Wybrzeże doszło 
ub. niedzieli do skutku .w Radomiu. 
Jakkolwiek 'były to pierwsże zespoły 
obu okręgów, tak w jednej jak i w 
drugiej drużynie wystąpili rezerwowi 
bokserzy. 

Drużyna gdańska weszła na ring 
bez najlepszej swej muchy — Sowiń- 
skiego, który w dalszym ciągu nie 
może walczyć z powodu kontuzji 
ucha. Również w wadze koguciej nie 
wystąpił Sacho, tylko Umiński, jak- 
kolwiek -obaj zawodnicy reprezentu- 
ja równy poziom, 

Do wagi piórkowej przesunięto do- 
tychczasowego koguta Drążkowskie- 
go, który był dla. Czortka doskona- 


Kolczyński, 
zie w Poznaniu, też nie przyjechał, 
podobnie jak Antkiewicz ze strony 
Gdańska. 

Mecz stał na niezbyt wysokim po- 
ziomie, za wyjątkiem walki Czortek 
—Drążkowski w wadze piórkowej. 

Po oficjalnych przywitaniach roz- 
poczęto walki, których wyniki tech- 
niczne przedstawiają się następująco: 


Waga musza: Tyczyński (W-wa) 
wypunktował Bo 


Emigracja inter 


łym przeciwnikiem i pokazał dobrą: 


walke jednak 
punkty. 

Poza tym drużyna gdańska wystą- 
piła z zapowiedzianymi zawodnika- 
mi. 

W drużynie warszawskiej .zbrakło 


Patory w wadze "muszej, któfego za- 


przegrywając „na: 


stąpił młodziutki Tyczyński. W wa-|- 


dze lekkiej nie wystawiono Komu: 
dy z powodu jego choroby. W: ostat: 
niej niemal chwili honoru Warsza- 
wy bronił stary przedwojenny: "zawod- 
nik Gniewosz. i j 
PZU ITO RESZTEK ai 
Pech przed meczem 

Pech prześladował warszawiaków 
przed meczem Warszawa — Wybrze- 
Że. W trakcie przewożenia ringu z 
Warszawy do Radomia, ‘w drodze na- 
stąpiła katastrofa. 

Mimo wszystkiego mecz odbył się 
i to z pełnym sukcesem dla War- 
szawian. 


w numerze naszego pisma z dnia 
11 „listopada podzieliliśmy się z Czy- 
telnikami wiadomością, jaką otrzy- 
maliśmy od jednego z byłych żoł- 


nierzy polskich z Anglii, a dotyczą-| 


cą życia sportowego polskiej emigra- 
cji. 


Dzisiaj znowu posiadamy w ręku. 
inny list, świadczący o tym, jak po- 


czytnym pismem wśród Polaków za. 
granicą staje się „Kurier Sportowy”|. 


i z jakim zainteresowaniem nasi: ro- 
dacy śledzą postępy sportu w kraju. 


Korespondencja podpisana jest 
przez Huberta Niedzielskiego, pocho- 
dzącego z Grudziądza, który w roku 
1939 zdobył mistrzostwo Pomorza w 
pływaniu na 200 m stylem klasycz- 
nym į który w niedalekiej już przy- 
szłości nosi się z zamiarem powrotu 
do kraju i wzięcia czynnego udziału 
w życiu sportowym. 


ORTEGA a a a 


Mistrzostwa pięściarskie Europy 


w Dublinie 


Na jednym z posiedzeń Kongresu 
AIBA (dawniejsza FIBA), delegat 
Austrii wniósł wmiósćk, - by: przy gło- 


sowaniach członkowie Komitetu Wy- będą się się w maju przyszłego roku 


nie przeszdł. 
Ww dalszym toku obrad powzięto 
|uchwałę, że i mistrzostwa Europy: ód- 


konawczego dysponowali jednym. gło-|w Dublinie, ; 


sem, podezas gdy inne zrzeszone +w 


AIBA państwa : „miały -poi 5 „głosów. bedą- tytuły mistrzowskie, 


Pięściarze, którzy w Dublinie zdo- 
wyjadą 


W głosowaniu 11 państw wypowie= |do Chicago, gdzie jako reperezntacja 


działo się za wnioskiem i 11 prze= 
ciw. Wniosek więc. delegata Austrii 


Jest 


do Chicago, gdzie jako reprezentacja 
ną ósemką Ameryki. 


hala 


nie wiadomo, czy będa furidusze 


Sport w Szczecinie ożywia się. Do-|z udzjałem szerszych kół sympatyków 


wodem tego są, coraz to nówopowsta- 
jące kluby ` i rzesze miłośników piłki 
nożnej, * lekkoatletyki, czy innych ga- 
łęzi sportu, PATAR na: każdy 
«mecz, 

Niestety, warunki 'treningawe. a 
¿lieznych już stowarzyszeń sporto- 
-wych nie zapewniają” jm, „jeszcze dor 
statecznych warinkóśy racjonalnej 
pracy. W najbliższych dniach ma 
być przejęta od wojsk radzieckich 
duża hala 100 m długości, która od- 
dana będzie do użytku klubów spor 
towych, Zapewniłaby ona możliwość 
(urządzenia imprez. na wia skalę 


sportu. Przede wszystkim, zaś nie 
pozwoliłaby czynnym sportowcom 
przejść na zimowy; spoczynek, lecz 
żmusiłaby ich do zimowej zaprawy. 
„Hala jest, lecz wymaga ona re- 
montu, I tu tkwi Źródło „pesymiżmu. 
Nie wiadomo bowiem 'czy znajdą, się 
fundusze, które należałoby koniecz- 
nie ito’ jaknajwcześniej przeznaczyć 
na inwestycje sali. O ile ich nie bę- 
dzie, sport szczeciński w okresie zi- 
mowym stracić może bardzo wiele. 
"Nie watpimy jednakże, że miarodaj: 


nè czynniki nie dopuszczą do tego. 
h j b-t $ H 


M, 


bd UE 


przebywający na obo- ( 


Waga kogucia: Sobkowiak (W-wa) 
prowadził przez wszystkie trzy star- 
cia i wygrał zdecydowanie na punk- 
ty z Umińskim, 

Waga piórkowa: Czortek (W-wa) 
w najładniejszej walce dnia uporaż 
się z Drążkowskim, 

Waga lekka: Gniewosz (W-wa) 
przegrał na punkty z Zielińskim. 

Waga półśrednia: 'Wasiak (W-wa) 
przegrał z najlepszym tej kategorii 
zawodnikiem Wybrzeża — Chychłą 
na punkty, 


(e ię ŻYCIE 


Nad; rodak. TEN się! oczywi- 
ście najbardziej pływactwem i jego 
obecnym poziomem. Szczegółowych 
informacjj w tym względzie udzieli- 
my mu w jednym z najbliższych nu- 
merów „Kuriera”. Obecnie możemy 
całej polskiej emigracji zaintereso- 
wanej sportem oświądczyć, że szyb- 
ko się on odradza, mimo .wyrw,. za” 
danych wojną i okresem okupacji. 

I pływactwo w tym roku nie pozo- 
staje w tyle, zaleczając w szybkim 
tempie .lukj spowodowane wojną, 


Waga średnia: Kołacz (W-wa) 
przegrał wyraźnie na punkty z Szy- 
mankiewiczem. 


Waga późciężka: Drabkowski 
(W-wa) zrewanżował się Koralew- 
skiemu, bijąc go na punkty. 


Waga ciężka: Archacki (W-wa) 
pokonał nieznacznie na punkty Liicka. 

Drużynie gdańskiej sekundował tre- 
ner Karwath, reprezentacji warszaw- 
skiej — Strejlau. 


riowym kraj 


Brak jednak pływalni krytych po- 
ważnie odbija się na poziomie zawod- 
ników, specjalnie zaś w okresie zimo- 
wym, który siłą rzeczy dla wielu pły- 
waków staje się okresem kompletnej 
martwoty. 

Za pozdrowienia dla Redakcji i 
wszystkich pływaków Pomorza, w 
imieniu tych ostatnich serdecznie 
dziękujemy. 

„Kuriera Sportowego” pod wska- 
zany adres będziemy wysyłali. 


Sieciumomwicjuszy i trzech 
Byłych ceprezentantów 


walczyć bedzie m 


MECZU 


Polska-Szwecja w Sztokholmie 


Z ósemki polskiej, która wyznaczo- 
na została na mecz bokserski Polu 
ska—Szwecja, reprezentanci trzech 
najcięższych wag już kilkakrotnie 
zastępówali barwy polskie i to: 

Kólczyński" 13 razy, wygrywając 
wszystkie walki mianowicie: trzy ra- 
zy z Włochami, po dwa razy z Wẹ- 
grami i Niemcami a po jednym razie 
z Szwajcarią, Szwecją, Estonią, 
Finlandią, Norwegią i Francją. 

"Szymura walczył 15 razy zdoby- 
wając 25 punktów i to: po dwa razy 
wygrał z Norwegami, Węgrami, Wło- 
chami i Czechosłowacją a po jednym 
razie w spotkaniu z Austrią, Belgią, 
Szwecją i Finlandią remisując raz 
w meczu z Niemcami a przegrywa- 
jąc po jednym razie z Włochami i 
Niemcami. 

Klimecki -walczył 6 razy i to po 
jednym razie z Czechosłowacją, 
Łotwą, Norwegią, Szwajcarią, Niem- 
cami i Włochami przegrywając 
wszystkie mecze.  Grzywocz oraz 
Olejnik walczyli na turnieju w Pra- 
dze, Natomiast Janowczyk, Antkie- 
wicz i Sowiński walczyć będą po raz 


(pierwszy w repr. peństwowej. 


Dotychczasowe wyniki w zawodach 
międzypaństwowych Polska—Szwe- 
cja 8: 8, 6:10 à 12:4. 

W: poszczególnych wagach: 
waga. musza 4:2; kogucia 2:4; piór; 
kowa 2:4; lekka 6:0; półśrednia 2: 4; 
średnia 6:0; półciężka 2:4 i ciężka 
2:4, 

Jednak Antkiewicz 

'Węzorajszej niedzieli odbyła się 

podęzas '|„pierwszego kroku . bokser- 


skiego” w Poznaniu eliminacja w wa- 
dze piórkowej między Antkiewiczem 
a Koziołkiem, 

Zwyciężył: spodziewanie  Antkie- 
wicz, bijąc Koziołka na punkty. 
Gdańszczanin przeważał lekko w 
pierwszej rundzie, zdobywając całko- 
witą przewagę w drugim starciu. 

Ostatnia runda była remisowa. Pó 
tym zwycięstwie Antkiewicza wy- 
znaczono ostatecznie do reprezento- 
wania barw Polski w spotkaniu z 
Szwecją. 

Pierwsze lody przełamane! 


Ostalnie wyniki 


Po ostatnich rozgrywkach piłkar- 
skich o mistrzostwo okręgu śląskie- 


Walcownia (Dziedzice) — HKS (Szopienice) 


Naprzód (Lipiny) — 


RKS Kresy (Chorzów) — RKS Naprzód (Janów) 


Tragiczny zgon bramkarza 


PTC — Adamkiewicza 


ŁÓDŹ. Jeden z najlepszych bram» 
karzy Łodzi, a zarazem reprezenta- 
cyjny bramkarz Polski Milicji Oby- 
watelskiej — Adamkiewicz, pełniąc 
służbę na granicy powiatów wieluń. 
skiego i łaskiego został niespodzie- 
wanie napadnięty i zginął na miejscu. 

Piłkarstwo łódzkie traci w osobie 
śp. Adamkiewicza jednego z najlep- 
szych bramkarzy, a zarazem sportow= 
ca bez skazy. 


Szermiercze mistrzostwa 
Polski odwołane 


ŁÓDŹ. Zapowiedziane na sobotę i 


niedzielę drużynowe mistrzostwa Pol* 
ski w szermierce nie odbyły się. Ze 
zgłoszonych drużyn swój przyjazd od* 
wołał początkowo Sokół z Krakowa. 

W ostaniej chwili nie przybyła rów= 
nież Pogoń z Katowic. 

Wobec powyższego mecz siatki, 
Nie doszło zatym do rewii takich szer* 
mierzy jak dr Papee, Frydrych, Kaź* 
mierczak, por. Vogt. 

Miał również przybyć mjr, 
browski: 


AKS wygrał w Bielsku 
5:1 (3:0) 


Dg 


BIELSKO. Mistrz piłkarski Śląska ` 


AKS rozegrał w Bielsku towarzyskie 

spotkanie z tamtejszym BBTS, wy- 

grywając łatwo w stosunku 5:1 (3:0). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 

Barański (3) ; Spodzieja (2). 

" Dla pokonanych — Foryszewski, 

Widzów ok, 3 tysiące, 


KKS (Poznań) z trudem po- 
konał Legię (Chełmża) 9:7 


CHEŁMŻA (tel, wt.), Odbyły się tu 
towarzyskie zawody bokserskie mię- 
dzy miejscową Legią, a pomanskim 
KKS. 

Zawody zgromadziły dużą liczbę 
publiczności i stały na. ogół na ni- 
skim poziomie technicznym. Do sen- 
sacji należała przegrana mistrza Pol. 
ski młodzików — Cebulaka na punk- 
ty (waga Średnia). 

Poza tym ekrzywdzono zawodnika 
Legii — Wąsika w wadze lekkiej i 
Winiarskiego w wadze muszej, 

‘Gdyby wymienien; zawodnicy uzy- 
skali conajmniej remis, wówczas wye 
nik brzmiałby 9:7 na korzyść Chełm- 
ży, 


z boisk śląskich 


go w klasie A padły następujące wy: 
niki: 3 


Grupa I. 
4:1 (1:0) 
— Wawel (Nowa Wieś) SA 8:1) 
2:6 (2:5) 
2:1. (1:1) 


Lechia (Mysłowice) — Pogoń (Katowice) 


Pogoń opuściła 10 min. prze końcem zawodów boisko, 


Grupa II. ' 
Błysk (Radlin) — Śląsk (Tarnowskie Góry) 3:1 (2:0) 
Ruch--Batory — Śląsk (Świętochłowice) 3:1: (2:1) 
RKS Zgoda — KKS Kopalnia (Katowice) 1:1..(1:0) 
RKS Polonia — Siemianowiczanka 3:1 (3:0) 
RKS Łagiewniki — Huta Baildon 3:2 (2:0) 


Grupa MI. 


Ligocianka —.RKS Czarni 
Huta Pokój — Warszawa 


5:4 (2:2) 
0:0 5 


Zawodnicy Huty Pokój po 20 min gry opuścili hoisko, 


WMKS Katowice — 


Kostuchna 
Kopalnia (Rymer) — Slavia (Ruda) 


5:2 (2:2) 
3:3 (1:2) 


AE E E ATE TEE 


St: 2 


A więc mamy już, po sześcioletniej 
przerwie, spowodowanej okresem oku” 
pacji, nowego mistrza piłkarskiego, 
wylonionego po długich rozgrywkach 
międzyokręgowych i finałowych: 

Został nim „bezdomny klub” nie 
posiadający własnego boiska, została 
nim drużyna naszej odbudowującej się 

stolicy „Polonia”, 

I ten właśnie moment zasługuje na 
specjalne podkreślenie. Drużyna 
„czarnych koszul” powinna dla całego 
świata sportowego stać się wzorem 
wytrwałości, samozaparcia i uporu w 
dążności do upragnionego celu. A ja 
kież to były przeszkody do zwalcza” 
nia, zanim Polonia została mistrzem 
Polskil 

Przecież nie dużo brakowało, by 
obecny mistrz rozgrywał mecze w 
warszawskiej B-klasie i dopiero Wal- 
ne Zgromadzenie WOZPN przesunęło 
go do klasy A. Podczas gdy inni spo” 
śród czterech finalistów zakwalifiko- 
wali się do rozgrywek ostatecznych, 
pokonując niegroźnych stosunkowo 
przeciwników, Polonia swój udział w 
puli finałowej zapewniła sobie do“ 
piero zwycięstwem nad najgroźniej" 
szym zespołem — krakowską Wisłą, 
Kiedy w okresie gorączkowych przy” 
gotowań i treningów inni korzystali 
z dobrodziejstw własnego boiska, 
chłopcy z Polonii zdani byli na łaskę 
i niełaskę sąsiadów i tych, którzy ich 

rozumieli. Kiedy wsżystkim wydawało 
się, że już nikt nie wydrze Warsza* 
wianom palmy pierwszeństwa: przy” 
szło potknięcie się w Poznaniu o War: 
tę i remis z tą samą drużyną w War- 
szawie, co oczywiście poważnie ob- 
 niżyło mistrzowskie możliwości Po" 
- lonii, 


Sytuacja w „A“ klasie 
Śląska Opolskiego 


Polonia Bytom 35:10 
_. Piast Gliwice ió ik 37:15 
_ RKS Szombierki 15 16 32:17 
'* Liniarnia Bytom A ARM 7: OPEK y A 
' RKS Ludwik MIK 11 12 2:21 
Zjednoczeni Zabrze 11 12 26:23 
Lwowianka Opole 11 11 22:16 
Odra Opole 11 9 26:39 
Pogoń Zabrze 10 8 21:26 
Pogoń Prądnik 10 7. 15:30 
Cresovia Kluczborek 10 4.: 15:35 
Zjednoczeni Prądnik 14 3 15:44 


Obraz klubów piłkarskich 
Warszawy na półmetku 


1. Legia 5-510 12800 
72. Znicz 4 TESIRI 
3, Ruch 3 ZEBY, 
4, Społem 4 6 9:13 
5. Bzura 5 ©: TEIZ 
__6. Jedność 4 4) 656 
7. Syrena 4 3 6:8 
8. Skra 5 3 8:11 
9. Marymont 3 2 4:12 
10, Pogoń i BE ie ay D 
` Grochów Z 0 1:18 
. Polonia — nie grała. 


ś TENIS 


Król dc liczy dni... 


` Jak powszechnie wiadomo, król 
szwedzki Gustaw V, występujący na 
~ kortach jako Mr. G.„ jest, mimo 
~ swych 88 lat' życia, zapalonym 
czynnym jeszcze tenisistą. 

". Obecnie, tak złożyły się okolicz- 
" mości, oczekuje chwili, kiedy znów 
będzie mógł uchwycić do ręki rakie- 
tę i stanąć na korcie. Sześć miesię- 
= cy temu lekarz doradził królowi „ab- 
` stynencję sportową”, celem porato- 
" wania nadszarpniętego stanu zdrowia. 
" Mr. G. przystał na propozycję leka- 
rza 1 oświadczył, że przerwie na 
przeciąg pełnego roku swe występy, 
po czym weźmie rakietę, by w lep- 
szej już kondycji fizycznej walczyć 
ze swymi przeciwnikami. 

Do zakończenia kwarantanny po- 
mostało jeszcze królowi stokilkadzie- 
siąt dni. Codziennie odwraca kartki 
kalendarza i wzdycha, że jeszcze tak 
dugo.. Swemu zaś otoczeniu oświad- 
"czył, że tego rodzaju okres oczeki- 
wania jest chyba gorszy od służby 
wojskowej. 


Polonia - Wór amb 


PIŁKA NOZNA 


|tycznym odpowiedzi. 


(LIW 


wania. Aby wykrystalizować sobie 
pogląd na tę sprawę, podsuniemy tyl- 
ko kilka momentów, na podstawie 
których Czytelnicy mogą sobie sami 
znaleźć odpowiedź na powyższe PY” 
tanie. 

Jak wykazuje poniżej zamieszczona 
tabelka rozgrywek, Polonia była bo” 
dajże najrówniejszym zespolem po“ 
Śród „czterech najlepszych”. W sze- 
ściu meczach przegrała tylko jeden i 
to w niewysokim stosunku i jeden zre- 
misowała, Nie miała może chwil ta” 
kich wzlotów jak AKS, który pokonał 
Wartę w  przytłaczającym stosunku 
6:1, ale z drugiej strony nie miała 
również chwli takich załamań jak 
Chorzowianie, którzy ulegli zdecydo” 


A wreszcie miniora hiedziela, która 
dla ambitnych i upartych w swych 
zamierzeniach _ „Polonistów' była 
chwilą przełomową, punktem szczy” 
towym napięcia nerwowego. Wszyste 
kie jednak „nieprzezwyciężone” trud: 
ności pokonane zostały przez druży* 
nę Szczepaniaka i Gierwatowskiego: 

Czyż wszystko to nie Świadczy o ci- 
chej, ambitnej i wytrwałej pracy zmie” 
rzającej ku raz wytkniętemu celowi, 
którym w roku bieżącym było zdoby* 
cie mistrzowskiego tytułu dla swej 
Warszawy i ukochanego klubu? Bez“ 
sprzecznie tak, ' Argumentowanie zaś 
tego stanowiska jest chyba zbyteczne. 
. Czy Polonia zasłużyła sobie na ten 
zaszczytny tytuł? To kwestia zapatry” 


OWO WWO WOW WWW WYTA DPI 


$irakonwało jedynie Flimeckieśo 


(OZI ENINYOWODO 


> 


bre mecze we Francji, następnie jest 
rutynowanym zawodnikiem no i na 
dodatek nie zapomni o nim p. Susz- 
czyński — kapitan sportowy PZB. 

Antkiewjcz może jedynie „nama» 
calnym" zwycięstwem  zaawansować 
do ósemki reprezentacyjnej. Tak wy* 
gląda sprawa wagi piórkowej, gdzie 
można było wyznączyć zawodników 
bez szczególnych superkombinacji. 
Nie będzie natomiast eliminacji w 
wadze koguciej. Reprezentant w tej 
kategorij Janowczyk wcale nie zaim” 
ponował ostatnio na Wybrzeżu, sta= 
czając remisową walkę, 

Trudno, widocznie tak musi być, 
gdyż tak chce p. Suszczyński. 


Trener Slan 


W porze obiadowej w sobotę po- 
stanowiłem połączyć się z Poznam 
niem, aby się do wiedzieć o pracy i 
życiu na obozie treningowym naszych 
bokserów, przed meczem z Szwecją. 
Czekałem długo, lecz wreszcie w go- 
dzinach popołudniowych otrzymałem 
upragnione połączenie. 

— TUR Poznań, słyszę w 
chawce. 

— Proszę o przywołanie trenera 
Sztama! 

— Po chwili odzywa się znany mi 
głos pana Felka. Zapytuje się na= 
tychmiast, jak idzie praca i czy 
wszyscy są już na obozie. 

— Praca idzie dobrze — według 
planu mówi pan Sztam, nie ma je- 
dynie Klimeckiego, któremu praco” 
dawca nie udzielił do tej pory urlo- 
pu. Oprócz wyziaczonych, na obozie 
znajduje się Leczkowski i Koziołek. 

— Który z zawodników pojedzie 
ostatecznie do Szwecji w piórkowej 
— pytam. 

—- Jutro odbędzie 'się eliminacja 
Antkiewicz—Koziołek. Kto wygra ten 


też pojedzie. 


słu= 


(ZTS). KIELCE. Pierwszy w Kiel- 
cach „Turniej Otwarcia Sezonu Te- 
nisa Stołowego”, zorganizowany sta” 
raniem Kieleckiego Okręgowego 
Związku Tenisa Stołowego wywołał 
olbrzymie zainteresowanie wśród sze- 


— A zatem Leczkowski odpada? ; 
Niezupełnie informuje mnie pan rokich kół sportowych zgromadząa- 
Sztam, Leczkowski przyjechał mi-|jąc na widowni dość dużą liczbą wi- 


dzów. Należy tu podnieść zrozumie- 
nie czterech firm kieleckich (Burczyn, 
Szydowski, Nowak í Kowalski), któ- 
re popierając inicjatywę działaczy 


mo wszystkiego i pozostanie do. Sa” 
mego końca trwania obozu. Jest w 
bardzo dobrej formie. 


— Jak inni zawodnicy? 


-— Jestem zadowolony -— pada, od- | zel toy. zbity wy REP 
mh y szej „czwórki” pingpongistów. cenne 
p i nagrody. 


— Podziękowałem i wiem, że otrzy” 


Do turnieju iłoszomo okaźną 
małem wiarygodne ze stanem fak= głów PR 


liczbę, bo 32 zawodników, rekrutują- 
cych się z nastepujących klubów; 
Tecza, Zryw, Ludwików i Partyzant 
(Kielce) oraz Naprzód Pedra i 
Zeork (Skarżysko). 

Faworytem turnieju był od począł: 
ku ppor. Bass (WKS Czwartacy), któ. 
ry zgodnie z przewidywaniami upla- 
sował się na czołowym miejscu. 

Niespodzianką turnieju był mniej 
znany zawodnik Ludwikowa — Ich- 
niowski, który zajął trzecią lokatę 
oraz gracz Tęczy — Pęczek, który 
znów znalazł się na 4-tym miejscu. 

Dalsze niespodzianki turnieju to 
wyeliminowanie wielu zawodników 
dobrej klasy, a mianowicie: Pietrzy- 
ka (Cz), Borchólskiego (T), braci 
Chmielarzy (N), Klimka (T), por. Je- 
drzejczyka (Cz) itd. 

Z dobrej strony zaprezentowali się 


Przypuszczam, że nie pomyliłem 
się i prawdopodobnie Koziołek wy- 
jedzie za granicę poraz drugi w tym 
miesjącu. Dokładnie dowiemy się w 
niedzielę, po eliminacji Dziś już 
można twierdzić, że Koziołek wyda- 
je się być faworytem, gdyż miał dom 


Przypomnienie na czasie 


Nikt nie zaprzeczy, że boks jest 
u nas w Polsce jedną z najpopular- 
niejszych gałęzi sportu. Dlatego też 
w szeregi zawodników garną się 
niejednokrotnie chłopcy bardzo mło= 
dzi, nawet poniżej lat 16. PZB wy- 
chodząc ze słusznego założenia ko” 
munikuje, że zawodnikom takim, 
zgłaszanym przez poszczególne klu- 
by nie będzie wydawał kart członkow= 
skich, nie widząc istotnej potrzeby 
obniżenia wspomnianej granicy wie- 
kn * 

Równocześnie zaś- PZB przypomi= 
na klubom, że pokazówki w których 
występują młodsi zawodnicy, powin- 
ny się odbywać bez ogłaszania wyni-= 
ku i punktowania, 


ZARZĄD ŁOZPR PODAŁ SIĘ 
DO DYMISJI 


Ostatnio podał się do dymisji ca* 
ły Zarząd Łódzkiego Okręgowego 
Związku Piłki ręcznej, Powodem 
ustąpienia było nieporozumienie 
w sprawie dopuszczenia drużyn do 
mistrzostw Łodzi, O powyższym 
kroku powiadomiono telegraficznie 
PZPR w Krakowie, 


ORZEGÓW: W Orzegowie odbyły 
sią towarzyskie zawody pięściarskie 
pomiędzy drużynowym mistrzem Ślą- 
ska RKS „Batory” a dobrym „A”*kla* 
sowym zespołem RKS 27 Orzegów. W 
spotkaniu powyższym  Chorzowianie 
odnieśli wysokie i w pełni zasłużone 
zwycięstwo. Wyniki techniczne por 
szczególnych walk wodki się 
astępująco: 


Waga musza: Bazarnik TOMT zwy” 
ciężył na punkty z Rudnerem (Orze* 
gów). 


Waga kogucia: Górecki (Batory) po- 
konal na punkty Lizurka (Orzegów), 
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watos 1 


Ppor. Bass mistrzom „białej piler 


Surniej ping-ponga w Kielcach 


RKS Batory -RKS 27 Orzerów14:2 


| 


LID 


wanie outsiderowi łódzkiemu. Szli 
więc Warszawianie przez cały czas 
rozgrywek zupełnie równo. 

Drużynie „czarnych koszul”, jak 
wykazały rozgrywki; jednakowo wy- 
chodziły mecze bez względu na to czy 
byli gospodarzami czy też gośćmi, w 
przeciwieństwie na przykład do War 
ty, której spotkania udawały się ra- 
czej na własnym boisku. 

Ciekawe jest tylko, Że wszystkie 
trzy punkty stracili „Poloniści”* do 
poznańskiej drużyny »„zielonych”, któ- 
ra, jak wiemy, z meczu na mecz wy” 
kazywała poprawę formy: Stąd też do- 
brze się stało, chociaż bez jej udzialu 
minionej niedzieli, że Warta została 
wicemistrzem Polski: 


Druga nieco drastyczna, jest spra- 
wa Klimeckjego. Zawodnik ten mimo, 
że ma lepszego od siebie konkurenta, 
poprostu kurczowo jest trzymany na 
przedstawiciela Polski. Ciekawi to 
opinię, że zawodnik ten mimo nie- 
odpowiedniego treningu lepiej wy- 
padnie od mistrza Polski Niewadzi- 
ła. Nie można powiedzieć, że Kli- 
meckj trenuje i przygotowuje się 
sam, To moga robić wobec tego 
wszyscy i nie potrzeba wówczas orm 
ganizować i powodować wydatków. 
Jak jest obóz to powinni wszyscy za- 
wodnicy pod okiem jednego trenera 
przygotować się do godnej obrony 
Polski. 


zawodnicy skarżyskowskiego Zeorku, 
którzy rówhież okazali godną posta- 
wę sportową. Turniej odbył się w 
nader sportowej atmosferze, bez żad- 
nych zgrzytów ; przy dobrze opraco- 
wanej organizacji technicznej, za co 
należą się słowa uznania Sao: 
torom. 

Wyniki turnieju były następujące: 

1. 1. Bass (WKS Czwartacy Kielce), 
2. Wilk (WMKS Partyzant Kielce), 
3, Ichniewski (KS Ludwików Kielce), 
4, Pęczek (SKS Tęcza Kielce). Za pier- 
wsze miejsce przyznana została na* 
groda firmy Burczyn, za drugie firmy 
Szydłowski, za trzecie firmy Nowak, 
za czwarte firmy Kowalski. Niezależ- 
nie od tego każdy z w. w. czwórki 
obdarowany został tabliczką czekola- 
dy, ofiarowanej przez p. Kowalskiego, 

Za cztery pierwsze miejsca zawod- 
nicy otrzymali pamiątkowe dyplomy 
Kiel. OZTS. 


Rozdania nagród dokona z ramie- 


nia Kiel, OZTS wiceprezes ZT Strzę- 
balski, który jednocześnie zamknął 
turniej krótkim, sportowym przemó- 


wieniem do publiczności i zawodni- 
ków. 


Kierownictwo techniczne 
spoczywało w sprężystych 
przewodniczącego W.G. i 
OZTS — A- Banasika. 
hym zawodów był 
Strzębalski, 
kiewicz. 


turnieju 
rękach 
D. Kiel. 
Sędzią głów”! 
wiceprezes ZT 
sekretarzem — M, Sol- 


Waga piórkowa: Skupień (Batory) 
znokautował w drugim starciu Skow- 
ronka (Orzegów). 

Waga lekka: Kubica II zremsiówał 
z Kadłubkiem (Orzegów). 

Waga półśrednia: Kula (Batory) wy* 
punktował Jasiulka (Orzegów). Była 
to najpiękniejsza walka dnia: 

Waga Średnia: Jabłoński (Orzegów) 
poddał się w pierwszym starciu Nowa” 
rze (Batory): 

Waga półciężka: Kolonko (Batory) 
zremisował z Kurką (Orzegów). 

Waga ciężka: Kubica I (Batory) 
znokautował w pierwszym starciu An" 
drzejczyka (Orzegów). 
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W kilku słowach... 


Skokowski Mieczysżaw prezes 
WKS Pancerni — został ukarany poł* 


roczną dyskwalifikacją za dopuszcze” 


nie do zajść podczas meczu B-klaso" 
wego Pancerni — Skra i za niespor 
towe zachowanie się, 


Piłkarska drużyna Grochów utracić 
może wszystkie punkty zdobyte w mi- 
strzostwach A-klasy na rok 1947, gdyż 
grał w drużynie bramkarz ługowski, 
który nie otrzymał jeszcze formalne" 
go zwolnienia z Orła. 


Polski Związek Hokeja na Lodzie 
otrzymał już oficjalne zaproszenie do 
Pragi na mistrzostwa Świata względ: 
nie Europy. Równocześnie. do PZHL 
wystąpili z propozycją rozegrania kil- 
ku meczów Rumuni. 


Wolania, Mościce i Szczakowianka 
weszły po rozgrywkach do A-klasy 
Krakowskiego OZPN: 


Warszawska Legia włączyła w pro” 
gram szkolenia swego narybku bok- 
serskiego wyŚwietlanie filmów o cha” 
rakterze propagandowym: Młodzi pię” 
ściarze niewątpliwie dużo w ten spo” 
sób zyskają: 


Erlich — wicemistrz Europy — pod- 
pisał już zgłoszenie do krakowskiej 
Garbarni, w barwach której będzie 
występował. 


ŁKS wysłał depeszę gratulacyjną do 
warszawskiej Polonii z racji zdobycia 
przez nią mistrzostwa Polski, Piękny 
sportowy gest, 


Janik i Niebylski, piłkarze Pogoni 
katowickiej, za udział w meczach in* 
nych klubów bez zezwolenia ukarani 
zostali przez WGiD  dwumiesięczną 
dyskwalifikacją. 


Synowiec T, wiceprefęs Śl. OZPN, 
a były piłkarz Cracovii, przeniósł się 
służbowo do Gdańska, 


Poradnia sportowo”lekarska powsta- 
ła w Lublinie z inicjatywy wydziału 
medycznego UMCS i Wydziału Zdro* 
wia Woj. Urz WF i PW. Poradnia 
czynna jest dla pojedyńczych spor” 
towców, jak również dla całych ze” 
społów. Na czele przychodni stanął 
dr Jędrzejewski. f 


` Ob. Błażałek W, ze względów pracy 
zawodowej zrezygnował z mandatu 
członka zarządu Warsz. OZPN. W 
związku z powyższym czynności se“ 
kretarza honorowego obiął Milewski 
Jan. 


Niewiadomski Edward Pogoń 
(Grodzisk) ukarany został 12-miesięcz 
ną dyskwalifikacją za czynne zniewa” 
żenie zawodnika podczas zawodów: 


Znany na terenie Łodzi i Pomorza 
zawodnik wagi półciężkiej — Bed- 
narz, zamierza opuścić ostatecznie 
Łódź i przenosi się na stałe do Byd- 
goszczy. 

Tak oświadczył podczas ostatniego 
pobytu w Bydgoszczy, 


KNYWYWAAKYAWYWYAANYWNYNKNWWYNNAYYNYwynydnAAA 
reświata 

Czechosłowacja pokonała Szwecję 
w międzypaństwowym meczu hokeja 
na lodzie w stosunku 2:0. Poszczegól* 
ne tercje dały następujący rezultat: 
0:0, 2:0, 0:0, Mecz odbył się w Sztok- 
holmie, 

Szwedzka drużyna Kamraterna 
(Norrkoeping) po ostatnich swych suk” 
cesach w Anglii, została zaproszona 
przez ZSRR na rozegranie kilku spot 
kań, 

Włochy pokonały Austrię w mię- 
dzypaństwowym meczu piłkarskim w 
stosunku 3:2, Mecz odbył się w Me- 
diolanie, 

Anglia rozgromiła w wysokim sto* 
sunku 8:2 piłkarską drużynę Holandii, 
Spotkanie odbyło się w Huddersfield, 

Skovajsa ustanowił nowy rekord 
czeski w pływaniu stylem klasycznym 
na 200m z czasem 2:41,8: 

Beau Jack, doskonaly zawodowiec. 
amerykański wagi półśredniej, pod” 
czas jednego ze spotkań złamał kość 
lewej dłoni i na skutek orzeczenia le- 
karskiego nie będzie mógł startować 
co najmniej przez 4 miesiące: 

Kid Dessart, zawodowy pięściarz 
belgijski i mistrz w kategorii piórko” 
wej, pokonał przez t, ko w 10 run- 
dzie amatorskiego mistrzą Anglii 
|Denninglona. Zawody odbyły się w 
Londynie, 
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Baran i Bogendorfwafilary GHS 


Jednoczesna kontuzia dwóch najlepszych kolegów 


Głośną stała się w całej prasie 
i opinii sportowej historia ostat 
niego meczu piłkarskiego, który 
szumnie nazywano „Derby Łodzi“ 
pomiędzy ŁKS — a ZZK, Nie ze 
względu na wynik czy przebieg 
gry, temat tego spotkania absor- 
buje dziennikarzy i sportowców, 
lecz póważne kontuzje dwu najlep- 
szych piłkarzy łódzkich, a zarazem 
kandydatów do reprezentacji pań- 
stwowej — napawają wszystkich 
niepokojem z jednej, a oburzeniem 
z drugiej strony, 

Nie jest bowiem dobrym znakiem 
system *stosowany ostatnio przez 
niektóre drużyny i ich zawodni* 
ków, Gdy w szeregach przeciwnika 
znajdzie się jakaś wybitna jed- 
nostka, niebezpieczny napastnik, 
pewny obrońca, ofiarny czy wspa- 
niały bramkarz, uważa się za naj- 
łatwiejszą kwestię do rozwiązania, 
by takiego jegomościa skończyć 
radykalnie, obojętnie jakim sposo= 
bem, 

Nie wątpimy, że odnośne władze 

` piłkarskie ostro ukarzą winnych 
i podobne wybryki nie powtórzą 
się więcej, 

Wszystkie drużyny, posiadające 
w swych szeregach przyszłych re- 
prezentantów Polski, obowiązane 
są nie tylko chlubić się nimi i ich 
eksploatować, trzeba otoczyć ich 
opieką, dbać o nich. Kapitan Związ= 
kowy musi mieć zawsze do dyspo- 
zycji piłkarzy zdrowych a nie po- 
kaleczonych, lub chorych z powy” 
bijanymi zębami, naderwanymi u- 
szami, czy rekonwalescentów. 

Dwaj ulubieńcy łódzkiej publicz- 
ności, za których tłum, jak to mó- 
wią „poszedłby w ogień* — BARAN 
Stanisław i HOGENDORF Tadeusz 
pochodzą z Rzeszowa, Pierwszy 
młodszy od swego przyjaciela o rok 
(1920), grywali już przed wojną w 
„Warszawiancć*, potem przenieśli 
się do Gdańska, by z powrotem po- 
wrócić do Łodzi i zasilić szeregi 
ŁKS-u, Razem mieszkają, razem 
też w niedzielę ubiegłą podzielili 
smutny los, Wprawdzie kontuzje 
były odmiennego rodzaju u każ- 
dego z nich, 

Zaczynajmy od młodszego Bara- 
na Stanisława, który pierwszy u- 
torował sobie drogę do -reprezen= 
tacji naszego kraju. Posiada syl- 
wetkę rasowego piłkarza, jest śred= 
niego wzrostu, krępy brunet wcho- 
dzi na boisko elegancko uczesany. 


Jakie zalety posiada Baran? 

Jest szybki i ostry w grze, lecz 
nie brutalny, idzie na piłkę jak 
burza, nie oglądając się na prze- 
szkody jakie może na drodze spot- 
kać, Jego głównymi atutami — to 
wspaniała gra ciałem i potężny 
wyskok do piłek górnych, 

Często można obserwować, że Ba- 
ran objechał kilku przeciwników, 
wspaniale balansując ciałem. 
Strzela z obu nóg z nadzwyczajną 
siłą. Jego ulubiona pozycja to 
bombardowanie bramki pod ostrym 
kątem, W ten sposób kapitulował 
przed nim nie jeden doskonały 
bramkarz; Akimow z „Torpeda“ 
dwukrotnie (zmusił go do puszcze- 
nia 2 goli jedynie Baran), Borucz 
z „Polonii“, Janik ze Śląska i wie- 
lu, wielu innych, 

Osobny rozdział należy się Bara= 
nowi jako wykonawcy rzutów kar- 
nych. W przeciwieństwie do strza- 
łów z pozycji, czy powietrza, kar- 
ne egzekwowane przez niego nigdy 
nie są silne, Plasowany ostry strza! 
w róg myli zawsze bramkarza, któ- 
ry zazwyczaj przygotowuje się do 
obrony piłki w przeciwnym rogu 
bramki, Jest to rezultatem ruchu 


ciała, gdyż Baran mylnie wskazuje|' 


korpusem ewentualny strzał, a por 
tem oddaje go w przeciwnym kie= 
runku. Już nie raz widzieliśmy 
bramkarza robinzonującego w pra- 
wy róg, a piłka wolno potoczyła 
się w lewy. Nigdy również nie 
wiadomo, którą nogą rzut będzie 


egzekwowany. 

Kardynalnvr"" wadami tego za” 
wodnika są ' mne salto ih- 
kie następni» po strzałach głową 


lub z nogi, a gdy jeszcze ktoś go 


potrąci, Baran jak cyrkowiec prze- 
wraca koziołki, często nawet w po~ 
wietrzu, Tego rodzaju wyczyny są 
bardzo niebezpieczne, stąd kontu- 
zje łopatki, jakie przechodził dwa 
miesiące temu, 

Baran nie pada na ręce, lecz 
wprost po koźle na plecy, gdy bois- 
ko jest trawiaste można jeszcze 
wytrzymać, gdy upadek następuje 
na zbity płac najlżejszym obraże= 
niem jest zdrapanie skóry. 

Wydawałoby się, że ten energi= 
czny i szybki gracz powinien rów- 
nież ostro reagować na błędy ko- 
legów czy sędziego, Jest wprost 
przeciwnie, p. Stanisław ze spokó” 
jem przyjmuje niefortunne wyczy= 
ny swych współtowarzyszy, nigdy 
się nie kłóci, nie wymyśla na ko~ 
legów, Protestuje jedynie wtedy, 
gdy go ktoś fauluje, lub nie widząc 
innego wyjścia, trzyma rękoma za 
„.spodenki, . wtedy Baran dener- 
wuje się, 

HOGENDORF 
kontrastem swego lewego współ- 
partnera. Flegmatyczny na oko, 
precyzyjnie wózkuje, ściąga prze- 


natomiast jest 


ciwnika na siebie, po czym daleko 
wypuszcza piłkę, do której rozpo” 
czyna się wyścig. Hogendorf nie 
biegnie drobnym krokiem, lecz 
wali olbrzymimi susami, Trzy kro- 
ki przeciwnika, u niego jeden, zaw= 
sze jest pierwszy przy piłce, po 
czym ze skrzydła oddaje miękką i 
precyzyjną centrę, Gdy natomiast 
otrzymuje sam piłkę bliżej środka 
boiska — biada temu obrońcy, któ” 
ry chce go dogonić, 

Nie ma bomb zabójczych na 
bramkę, strzały plasuje po rogach, 
Doskonałe wyczucie odległości i 
powierzchni boiska, dają mu szcze- 
gólnie przewagę gdy znajduje się 
na skrzydle, Hogendorf nigdy nie 
gra ostro, nigdy nie widziano go 
faulującego przeciwnika, Kornery 
wykonuje bardzo dobrze, wiedząc 
o tym, że na jego wysokie piłki 
czeka ze swą głową jego -przyja- 
ciel Baran, 

Jako para są ze sobą nadzwyczaj 
zgrani, często zmieniają pozycje. 
Baran ucieka wypuszczony na 
skrzydło, Hogendorf automatycznie 
biegnie do środka boiska, Między 


sobą po cichu kłócą się ząpamię- 
tale; „Jeszcze jeden taki for to cię 
zarźnę, czekaj Staszek jak ja się 
teraz wypuszczę to pogubisz nogi*, 
lecz za chwilę zamiast groźby pił- 
ka ledwie dotknięta wędruje do 
Barana i znów jak na sznurku 
wraca: do Hogendorfa, 

Dziś, gdy ci dwaj przyjaciele 
znajdują się na liście kandydatów 
do reprezentacji Polski, przyjaźń 
zacieśniła się jeszcze mocniej, a 
scementowały ją ostatnio wybite 
zęby, naderwane ucho i poturbo- 
wany brzuch, 

Czy moż.na się dziwić, że prawie 
po każdym meczu obaj przyjaciele 
wędrują lub płyną na ramionach 
swych wielbicieli do szatni z bu- 
kietami kwiatów? 

Ale to są już miłe i prywatne 
sprawy, Za Staszkiem i „Teddym* 
widownia szaleje, Podbili. ją sobie 
swą fair grą, a w pierwszym rzę- 
dzie tym, że po ich akcjach naj- 
częściej... faluje siatka w bramce 
przeciwnika, 


ZBIGNIEW SKIBICKI 


Mistrzowie pierwszego kroku bokserskiego 


w Łodzi 


Tegoroczne walki nowicjuszy o ty-| W wadze koguciej mistrzem z0-| W wadze półśredniej koledzy 


tut mistrza pierwszego kroku bokser- 
skiego nie wypadły emocjonująco. 
Poziom walk był bardzo niski w fi- 
nałach, a cóż dopiero mówić o przed- 
bojach. Młodzi utalentowani pięścia- 
rze walczyli już na ringu w różnych 
drużynach, dlatego ring w pierwszym 
„kroku” był dla nich. zamknięty. 

Obserwowaliśmy słabą odporhość 
na ciosy „młodych adeptów, prawie 
wszyscy krwawili, niektórzy już w 
pierwszej rundzie, 

Doprawdy trudno kogokolwiek wy- 
różnić z tej rewii, chyba jedynie Ja- 
nas w półśredniej ma zadatki i wa- 
runki na dobrego boksera. Ogląda- 
liśmy natomiast wspaniałą rewię dłu- 
gich loczkowanych fryzur, a la peru- 
ki z XVI wieku, W czasie walki wło- 
sy spadały na oczy, utrudniały po- 
szczególnym bokserom akcję, Jest na 
to jedyna rada! Nożyczki, ale ostre, 
w rękach sekundantów, Nie chcemy 
widzieć więcej na ringu półdzikich 
Papuasówi?.., 


Wyniki techniczne: 


W wadze papierowej ze względu 
na dużą ilość zawodników roze- 
grano dwa półfinały. 


I. pół-finał — MORAWSKI (Zje= 
dnoczenie), po ciekawej walce, 0b- 
fitującej w szereg ciężkich wymian 
ciosów, zwyciężył na punkty grubo 
niższego i słabszego fizycznie WLA* 
ZŁO (Wima), 


II. pół-finał papierowej STANI- 
KOWSKI (Wima) po bezwzględnej 
przewadze zmusił po pierwszej 
rundzie do poddania się kolegę 
klubowego SZYMORA (Zjedn.). 


W wadze muszej ANTOSIK (Wi- 
ma) wygrał dzięki dobremu fini- 
szowi w trzeciej rundzie z ZIOM= 
KIEM (IKP) na punkty, 


= ZE 


stał DZWONKIEWICZ (IKP) po 
wypunktowaniu  SZALIŃSKIEGO 


(IKP). Szczególnie w drugim star- 
ciu lepsze zwarcia miał Dzwonkie= 
wicz, , 

W piórkowej nie było finału; za” 
kwalifikował się do niego vV. o. 
BUMAS (Zryw). 

W wadze lekkiej 
KRAWCZYK (Zryw) rozniósł w 
drugiej i trzeciej rundzie uśmie- 
chającego się ironicznie NOWAKA 
(IKP), Nowak lekceważył prze- 
ciwnika, a sam nie wiele umiejąc, 
przegrał wysoko na punkty, 


prymitywny 


klubowi z IKP JANAS i TOMA- 
SZEWSKI obłapywali się niemiło- 
siernie przez HI rundy, Szybszym 
w zadawaniu ciosów w zwarciu 
okazał się Janas, który wygrał na 
punkty dzięki upomnieniu Toma 
szewskiego za nieczystą walkę, 

W wadze średniej po morderczej 
i krwawej walce KUBAT (IKP) za- 
triumfował nad wytrzymałym na 
grad ciosów i krwawiącym CYGA- 
NEM (ŁKS), 

Sędziował w ringu p, E, Sierota, 
Widzów 500 osób, +» Z. 8. 


BTW ma pełne zaufanie do swego zarządu 


Pyr. QOzajłaowsłzi 


ponownie prezesem klubu 


W ubiegły wtorek odbyło się w sam; Prezes — dyr. Czajkowski Witold, 
lach BTW roczne Walne Zebranie za.|T wiceprezes — Maciejewski WL, 
służonego na terenie Bydgoszczy —|II wiceprezes — dr Jabłoniowski St., 


Bydgoskiego Towarzystwa Wioślar- 
skiego. O popularności tego klubu 
świadczy fakt, że sala główna była 
wypełniona po brzegi. Zebranie za~ 
szczycił swoją obecnością prezydent 
miasta jnż. Twardzicki oraz przed- 
stawiciel Zarządu Głównego ZWM 
Nowak, dyr. Woj. Urzędu WF kpt. 
Matuszewski. 
Zebraniu przewodniczył stary i za” 
służony działacz na polu wioślar- 
stwa prezydent Twardzicki. ; 
Po sprawozdaniu, udzielono abso" 
lutorium ustępującemu zarządowi. 
Następnie komisja-matka przed- 
stawiła projekt nowych władz BTW, 
który został przyjęty przez zebra” 
nych przez aklamację i przedstawia 
się następująco: 


Nieudały występ koleiarzy kujawskich 


KKS Inowrocław przegrał 11:5 


w Radomiu 


Oczekiwany w Radomiu z wielkim 
zajnieresowaniem spptkanie bokse- 
rów Pomorza przyniosło miłośnikom 
boksu pewnego rodzaju rozczarowa- 
nie. Na siedem walk cztery nokauty 
— ġo jak na wicemistrza okręgu po- 
morskiego trochę za dużo. Czyżby 
psychiczne załamanie... Sądząc z 
pierwszej walki Szule II — Przyt 
niewski, raczej nie. Wprawdzie w; 


nik remi: wy nieco skrzywdził Szul. 
ca, który naszym zdaniem ` zasłużył | 


raczej na zwycięstwo. Orzeczenie to 


chyba nie wpłynęło na dalsze walka. 
Typową walkę pokazową miało prze- 
bieg spotkanie  Kozłowski—Czortek, 
wicemistrz Europy pokazał „pazur- 
ki“ dopiero w.III rundzie — oszczę_ 
dzając swego przeciwnika w pierw- 
szych dwóch. Inne walki ma przecięt- 
nym poziomie, a wyniki których 
prze”stawiają się następująco. Na 
*vrwszym miejscu zawodnicy Ino- 
*rocławia 

W wadze muszej mimo nieznacznej 


|przewagi Szulca nad  Przybytniew- 
1 


sekretarz — dyr. Marchlewski St., 
zast. sekr. — Jankowski A., skarb- 
nik — Figurski M., zast, — Krau- 
ze F., nacz. sport. — Treuchel Ed., 
zastępca — Papis Z., gospodarz — 
Kowalski G., zast, — Malicki Z., 
gosp. taboru — Bronikowski, zast. 
— Gaca Wł, ref. prasowy — red, 
Kruszona. ; 

Komisja Rewizyjna: Przewodn. — 
Brzeziński Fr. Członkowie: Wysłań- 
ski, Orchlewski A., zast. Lewane 
dowski T. : 

Komisja imprezowo-gospodaręza : 
Lampe St. i Kempiński M. 

Sąd honorowy: Przewodn. — Pre- 
zydent Twardzicki J. Ławnicy: dyr. 
Kucharski B., dyr. Bachurski St., 
T, Zimniak. 


skim — sędziowie orzekli wynik re- 
misowy. 
Waga kogucia przynosi Szulcowi I 
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Ping-pong zimową zaprawą 
dla piłkarzy 


(ZTS). KIELCE. Kielecki Okręgo- 
wy Związek Tenisa Stołowego w 
Kielcach rejestrując nowych graczy 
stwierdzii, że wielu znanych na tere- 
nie Okręgu Kieleckiego piłkarzy jest 
jednocześnie doskonałymi pingpongi- 
stami, uprawiając ten sport w okre- 
sie zimowym. i 

Między 82 zgłoszonymi w Kiel, 
OZTS-ie zawodnikami jest ok, 40 pił- 
karzy. Oto popularniejsze nazwiska: 
Arendarski, Florczyk, Klimek, Kwie- 


cień, Zagórski, Borchólski, Zbroja 
(Tęcza Kielce), Hanak, Osiński (Na- 
przód Jędrzejów), Bass, Berger 


(Czwartacy Kielce), Gruber, Zygmun- 
towicz (Zeork Skarżysko) itd. Mamy 
wrażenie, że zaprawa pinq-pongowa, 
która w pierwszym rzędzie uczy szyb- 
kiej orientacji, bardzo przyda się pił- 
karzom w okresie „ich sezonu”, 


Zawody 
Radomiak — Tęcza? 


(ZTS). KIELCE. Jak się dowiadu- 
jemy» mistrz piłkarski Okręgu Kielec-- 
kiego Tęcza (Kielce) ma spotkać się 
na zakończenie sezonu x mistrzem 
Podokręgu Radomskiego Radomia- 
kiem. Spotkanię to jest dawno ocze- 
kiwane w  Kołach piłkarskich tak, 
Kielc jak i Radomia, tak, że dojście 
do skutku wywołałoby olbrzymie za” 
interesowanie. Zawody Tęcza — Ra-. 
domiak mają odbyć się w Radomiu. 

Nawiasem należy wspomnieć, że w 
mistrzostwach Polski w roku bieżą- 
cym oba te kluby znajdowały się po 
zwycięstwach w eliminacjach, w naj- 
lepszej „ósemce” 4 przegrały (Rado- 
miak do ŁKS-u, a Tęcza ‘do Warty) 
w identycznym stosunku 1:3. 


RKS Batory projektuje 


KATOWICE. Sekcja bokserska RKS 
„Batory” podała Wydziałowi Sporto“ 
wemu Śl. OZB projekt, dotyczący pe” 
wnych zmian w systemie rozgrywek 
o mistrzostwo bokserskie Śląska, Pro* 
jekt ten przewiduje przeprowadzenie 
rozgrywek w dwóch fazach, a miano” 
wicie na wiosnę i w jesieni: Rozgryw-- 
ki wiosenne według tego projektu roze © 
poczynałyby się 15 marca, jesienne. 
natomiast 15 września: Na najbliższym 
swym posiedzeniu Wydział Sportowy 


Śl. OZB będzie powyższy projekt roz” «= 


patrywal, 


Nowa hala w Katowicach 
Ubiegłej niedzieli odbyło się w Ka- 
towicach uroczyste otwarcie hali 
sportowej przy Wojewódzkim Ośrod- 
ku WF i PW. Otwarcia dokonał dyr. 
Woj. Urz. WF i PW — p. Kisieliń- 
ski. 


Roczne Walne Zebranie TS Gwiazda i 
W dniu 14, 12. br: (sobota) o godz: 
19,00 w sali Domu Drukarza przy uli- 


cy Dolina 3 odbędzie się roczne wa -= 


ne zebranie. ; 

Wnioski prosimy złożyć najpóźniej 
do 10 bm, na ręce sekretarza Byd 
goszcz, Plac Teatralny 4/1, 

W razie nie stawienia się na wyzna” 
czoną godzinę 19-tą dostatecznej ilo- 
ści członków, zebranie prawomocne 
odbędzie się w drugim terminie o go” 
dzinie 19,30. 

Uprasza się wszystkich członków © 


bezwzględne i punktualne przybycie, 


AM TR „Gwiazda” 


UWAGA MOTOCYKLIŚCI 
BKS POLONIA NA 
W poniedziałek dn. 9 bm: o godz: - 


18,30 odbędzie się w Domu Rzemieśl* 


niczym walne zebranie Sekcji Moto” 
cyklowej przy BKS „Polonia” w Byd* 
goszczy. y 

Z powodu konieczności powzięcia 


dwa punkty v. o. z powodu braku|szereg b. ważnych uchwał, uprasza 


przeciwnika. 


Waga piórkowa Kozłowski—Czor. |przybycie 


wszystkich członków o punktualne 
Zarząd 


tek przynosi zwycięstwo wysoko Na | AAAMAAAAAAAAAANAAAAAAAAAR 


punkty Czortkowi. 


rundzie przez K, O. zwycięstwem A 


Waga lekka Mrozowski II — Ko- | Wasiaką. 


siński kończy się zasłużonym zwy 
cięstwem Mrozowskiego 
Waga półśrednia ILsza 
Gniewosz po pierwszej 
ciosów zwycięstwo przez 
k. 


kaw 


“nosi 


r 


dalsz 


Waga Średnia Zalewski—Krok po 


na punkty. silnych ciosach Kroka przynosi Ra« 
Niklas— |domiakowi dalsze dwa punkty przez 
wymianie|k. o, 3 


Waga półciężka Kawałek—Drab- 


ewj Radomiaka, no-|kowski kończy się czwartym kolej- 
Radom  rozpoczyna|nym nokautem. W ringu sędziował 


| na punkty 
Waga półśrednia Il.ga Michalski|Gajny z Inowrocławia i Matyszkiee 


Krasucki z Warszawy, 


— Wasiak kończy się również w Il|wicz Wizesień z Radomia, 


` 


| Bt. 4 


W ostatnim okresie zauważyć 
można ożywioną działalność spor- 
tową na terenie szkół, Przy wszy- 
stkich średnich i wyższych uczel- 
niach powstały zrzeszenia sporto- 
we na wzór klubów i towarzystw 
ogólnopaństwowych, które też w 
ten sam sposób przeprowadzają 
rozgrywki, rywalizując w ROP 
ności i znaczeniu, 

Najruchliwszymi są sekcje piłki 
nożnej i gier ruchowych, które w 
zeszłym miesiącu rozegrały tur- 
nieje mistrzowskie i kilkanaście 
spotkań z klubami zrzeszonymi w 
ZRSS oraz z sekcjami sportowymi 

ZWMeu i ZHP, 

_" Silny nacisk kładą władze szkol- 
ne na sport pływacki. We wszyst- 
kich szkołach średnich wprowa= 
dzono w klasach niższych obowiąz- 
kową naukę pływania, Już z po- 
czątkiem roku szkolnego uczennice 
trzech wyższych uczelni katowic= 
kich ćwiczą codziennie przed po- 
łudniem w miejscowej pływalni 
krytej pod okiem doświadczonego 
_ instruktora pływania, wyznaczone- 
. go przez Wojewódzki Urząd Wy- 
chowania Fizycznego, 

Uczniowie natomiast mają oka- 
zję ćwiczyć w godzinach wieczor- 
nych na treningach organizowa= 
nych przez Międzyszkolny Klub 
Sportowy. Treningi te cieszą się 
wielką popularnością wśród mło- 
dzieży szkolnej, czego najlepszym 
dowodem jest liczny jej udział w 
ćwiczeniach, 

‘Ogółem sekcja pływacka MKS-u 
„Mczy 120 członków, nie licząc u= 
czennic, które są także zaintereso- 
wane w rozgrywkach sportowych 
klubu. Obecnie Międzyszkolny 
Klub Sportowy w Katowicach jest 
tak silny, że mógłby śmiało pod- 
jąć i wygrać walkę z każdym AZS 
w Polsce. Niestety ze względów 
_ finansowych jedynym przeciwni- 
ki katowickiego MKS-u może 
być miejscowy AZS, założony nie- 
_ dawno temu przy Wyższym Insty- 
 tucie Nauk Społeczno Gospodar- 
czych, a ten czuje się za słaby dn 
nawiązania równorzędnej walki, 


"Po dłuższych perypetiach, związa- 
nych z zafatwieniem formalności wy- 
jazdowych, po pewnych  zastrzeże- 
niach co do formy pięściarzy Warty 
wysuwanych przez niektórych spor- 
towców, znalazła się wreszcie ósem- 
ka „zielonych” na ziemi francuskije, 
gdżie dzisiaj to stwierdzić musimy, 
mie przyniosła nam wstydu, lecz 
wręcz odwrotnie — w trzech spotka- 
miach święciła zwycięstwa. 

Nie wszyscy co prawda spelnili po- 
kładane w nich nadzieje, nie mniej 
jednak wstydu polskim rękawicom 
nie przynieśli. Szymura mimo trzech 
zwycięstw, w tym dwóch przez k. o. 
wykazał pewnego rodzaju spadek 
formy, spowodowany jak się wydaje 
przemęczeniem długą podróżą, co da- 
= ło stę zauważyć specjalnie w pier- 
wszym spotkanig bokserów Warty 
Pełnią formy ~ zabłysnął Koziołek. 
który wszystkie trzy spotkania roz- 
strzygnął na swoją korzyść, mając 
-~ dwukrotnie za przeciwnika najlep- 
szego boksera polskiej emigracji Jó- 
zefa Furdynę i raz dobrego pięŚciarza 
_ francuskiego Balaluda. Prasa francu- 
ska i znawcy tej gałęzi sportu wy- 
rałają się jak najpochlebniej o Ko- 
/ ziołku twierdząc, że jest artystą Tin- 
 gowym. Wszyscy zgodnie podkreśla- 
_ ją doskonałą pracę nóg u tego pię- 
- ściarza i wysoką technikę. Walki, w 
których występował Koziołek byly 
najpiękniejszymi wieczorów. 


Z lepszych zawodników MKS-u 
Szczok na 200 metrów stylem kła- 
sycznym uzyskuje czas 38,09,0 min, 
Kałuża na 400 metrów stylem do- 
wolnym potrzebuje tylko 5.57,0 min, 
a Dutkowiak setkę pozostawia za 
sobą w czasie 1,12,0, 

Z dziewcząt na uwagę zasługuje 
młodziutka Madejówna, która 100 
metrów stylem dowolnym pływa 
1.29,0 min. W stylu klasycznym 
MKS posiada kilka zawodniczek 
pływających poniżej 150,0 min,, 
ale niestety żadnej, która by popły= 
nęła poniżej 1.45,0 min. 

Lekkoatleci MKS=su nie uzyskują 
poważniejszych wyników na miarę 
ogólno polską, co jest zresztą bar- 
dzo zrozumiałe ze względu na mło- 
dy wiek zawodników, Opiekuje się 
nimi znany lekkoatleta śląski, czło- 
nek katowickiej „Pogoni“ — Józef 
Chmiel. Zdaniem jego w MKS-ie 
znajduje się wielu utalentowanych 
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120 uczniów zrzeszonych 


w Miedzyszkolnym Klubie Sportowym w Katowicach 


sportowców, którzy za rok względ= 
nie dwa będą znani na arenie ogól- 
no polskiej,  Przedstawicielkami 
„królowej sportu“ są znane lekko- 
atletkis Hejducka i Paździerówna, 


W ostatnich rozgrywkach gier 
ruchowych Gimn, dla Dorosłych 
pokonało Gimn. Mickiewicza w 
siatkówce 2:1 15:8), (14:16), (15:13), 
a w koszykówce 16:12 (8:9), AZS 
Katowice pokonał reprezentację 
katowickiego Okręgu OM=TUR w 
siatkówce 2:0 (16:14), (15:12), w ko- 
szykówee 15:14, gimn, Mickiewicza 
pokonało gimn, Kopernika w ko- 
szykówce 24:7, natomiast w siat- 
kówce uległo 0:2, W rozgrywkach 
piłki nożnej gimn, dła Dorosłych 
zostało pokonane przez gimn. Ke- 
pernika 1:4 (0:3), W drugim spot- 
kaniu gimn. Kopernika pokonało 
gimn, Gliwickie 2:0 (2:0), 


Nr 6% 


Wiadomości ze Śląska 


W tym miesiącu oczekiwany jest 
na Śląsku przyjazd cztęrech graczy 
„Ruchu', którzy obecnie znajdują 
się w Szkocji, a mianowicia Przy= 
cherskjego, Olszy, Morysa i Alsze- 
ra, 

Wydział Gier i Dyscypliny wzmógł 
ostatnio walkę z niesportowym za- 
chowaniem się piłkarzy na boiskach 
śląskich i ukarał szereg graczy wie- 
lomiesjęczną dyskwalifikacją. Mimo 
to wielu zainteresowanych dobrem 
sportu polskiego na Śląsku jest zda- 
nia; że wymierzone kary są jeszcze 
za, łagodne. Gracz, który grozi sę” 
dziemu pobiciem i niezadowolony z 
jego werdyktów wprowadza groźbę 
w czyn nie. powinien już mieć prawo 
grania w jakimkolwiek z klubów pił- 
karskich. 

Śl. OZB otrzymał ofertę od Gdań- 
skiego OZB w celu rozegrania meczu 
międzyokręgowego. 


Zawody bokserskie Wybrzeże 
Śląsk odbędą się w dmiu 22.12 br. 
Zawody bokserskie z reprezentacją 
Pomorza odbędą się 29.12 br. w 
Bydgoszczy. 


Reprezentant Polski w wadze ko- 
guciej Grzywocz oświadczył, że nie 


BiC klasa Wybrzeża 


Na czoło spotkań w grupie I Klasy 
B wysuwa się spotkanie KS Pionier 
z Poczt. KS. Po bardzo ładnej grze 
zwyciężyli Pocztowcy w stosunku 
(2:1) (1:1). Zaznaczyć należy, że 


KS Pionier jest drużyną silną i am-|pkt., 


bitną.— zwycięstwo więc Poczt. KS 
jest tymbardziej cenne. Zdecydowa- 
nie zwyciężył KS Olimpia z Elbląga 
w spotkaniu z Pelpl, KS. w stosunku 
5:2 (2:0).5:2 (2:0). Spotkanie Wie- 
życa — KS Lechia z Malborka nie 
rozstrzygnięte 1:1 (1:0). W grupie 
tej prowadai Olimpia 4 pkt. przed 
Poczt. KS 8 pkt., KS Pionier 2 pkt. 
Starog. KS 1 pkt., KS Lechia 1 pkt., 
KS Wieżyca 1 pkt, i Pelpl. KS 0 pkt. 

W grupie II Klasy B niespodzian- 
ką było zdecydowane zwycięstwo KS 
Mir z bardzo silnym zespołem MKS 
Sopot w stosunku 4:0 (2:0). KS 
Union zawiódł w spotkaniu z KS 


Kaszubią z Kościerzyny remisując 
2:2 (1:1), KS Nit łatwo wygrał z 
KS Kaszubią Rumia 5:8 (2:2). W 
grupie tej prowadzi KS Mir 4 pkt. 
przed KS Nit 3 pkt., MKS Sopot 2 
MKS Kaszubia Kość. 2 pkt., 

KS Union 1 pkt., KS Błysk 0 pkt. 
i/KS Kaszubia Rumia 0 pkt. 

"W Klasie C zaobserwowano ub. 
miedzieli smutne objawy nienależytej 
organizacji i subordynacji sportowej 
niektórych klubów, a mianowicie 
cztery drużyny nie stawiły się na 
boiskach oddając punkty walkowe- 
rem. Są to Gigant, Polonia, Błyska- 
wicą i Fala. Jest to objaw tym bar- 
dziej niepokojący, że drużyny te już 
na początku swej kariery sportowej 
wykraczają przeciwko etyce sporto- 
wej. Na specjalne wytknięcie zasłu- 
guje KS Gigant, który dotychczas 
nie stawił się na żadne zawody. 


w grupie I KS Stotrzy wygrywa 
walkowerem z powodu niestawienia 
się KS Fala. KS Tur z Pruszcza zy- 
skał dwa punkty również walkowe. 
rem, gdy KS Błyskawica nie stawił 
się na boisku. KS Burza zremisował 
z Harc. KS 1:1. W grupie tej prowa- 
dzi HKS Starogard 3 pkt. przed KS 
Buraza 3pkt., RKS Zryw 2 pkt., KS 
Stotrzy 2 pkt, KS Tur 2 pkt., MKS 
Fala 0 pit. i KS Błyskawica 0 pkt. 

W grupie II również dwa walko- 
wery. Gigamt nie stawił się na za- 
wody z MKS Kaszubia LI, KS Po- 
lonia, nie stawił się do spotkania z 
KS Puck. K3 Mewa pokonała KS 
Zryw Lębork w stosunku 2:0 (2:0). 
W grupie tej prowadzi KS Puck 4 
pkt, przed KS Mewa 4 pkt, MKS 
Kaszubia II 2 pkt, MKS Zryw 2 
pkt., ZKS Kobwica 0 pkt., PKS Po- 
lonia 0 pkt. i KS Gigant 0 pkt. 


obyłu Warty we Francji 


Dobrze się spisał również Klimec-|niósł jej w rezultacie trzy wygrane 


ki, który jedno spotkanie 


wygral |spotkania, pierwsze w stosunku 13:3, 


przez k. o., jedno zremisował, jed-|drugie — 11:5 i trzecie — 10:6, co 


no wygrał na punkty, niedaleko zre-|razem stanowi 


stosunek punktów 


sztą będąc od zwycięstwa przez k. o. |34:14, 


Dla pięściarstwa polskiego, które jak 


Poszezególne mecze przedstawiały 


wiemy zawsze cierpiało i cierpi na |śię następująco: 


brak reprezentanta wagi ciężkiej jest 
to sukces poważniejszej miary. $po- 
dziewano się również więcej po Sob- 


|czaku i Dominiaku, chociaż nie moż- 


na im „stawiać najmniejszych arzu- 
tów, gdyż robili co mogli, 

Jeśli chodzi o naszych bokserów 
emigracyjnych, to reprezentują oni 
przeciętny poziom naszych drużyn 
A-klasowych. Pośród — pięściarzy 
Grunwaldu wybijał się na pierwszy 


Warta — Grunwald 13:3 — na pier- 
wszym miejsou zawodnicy Warty): 

Musza: Kordylewski zwycięża wal- 
kowerem z braku przeciwnika; ko- 
gucia: Dominiak remisuje z- Janic- 
kim; piórkowa: Koziołek wygrywa 
z Purdyną; lekka: Ratajak remisuje 
z Kaneckim; półśrednia: Adamski re- 
misuje z Lewendą; średnia: Sobczak 
wygrywa z Kozielskim; półciężka: 
Szymmtra w drugiej rundzie wygrywa 


plan stylem walki i techniką, oraz |przez techn. k. o. z Szymczakiem; 


opanowaniem  ringowym Józef Fur- 
dyna. Niezły był też Cendlak, które- 
mu uległ w wadze średniej Sobczak. 
Obydwaj oni mają zamiar powrócić 
w najbliższej przyszłości do kraju. 
Trzeba dodać, że Cendlak jest przed- 
wojennym bokserem Warty. 

Jeśli chodzi o Francuzów, to 
stwierdzić należy, że ich boks ama- 
torski jest jeszcze słaby. Prawdopo- 
dobnie też dlatego w rozmowach na 
temat meczu Polska—Francja wypo- 
wiadali się, że tego rodzaju spotka- 
nie w najbliższej prayszłości jest nie- 
możliwe 

Reasumując, wyjazd Warty do 
Francji był całkowicie udany i przy- 
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ciężka: Klimecki wygrywa z Kowal- 
skim posyłając przeciwnika 8 razy 
na deski. 

Warta — Reprezentacja Robotni- 
cza Francji 11:5 — musza: Kordylew- 
ski ulega mistrzowi Francji Heautois; 
kogucia: Sęk remisuje z Cournu; piór- 
kowa: Koziołek zwycięża Balaluda; 
lekka: Ratajak przegrywa do Dugno- 
la; półśrednia: Jarocki pokonał Fau- 
cona; Średnia: Sobczak odnosi zwy- 
cięstwo nad Chebaut;  półciężka — 
Szymura wygrywa z Chasalonem; 
ciężka: Klimecki nokautuje w I run- 
dzie Chahsya, 

Warta — Grunwald 10:6 (na pier- 


wszym miejscu pięściarze Warty) — 


dni powszedn' 


O ZOO 
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musza: Kordylewski remisuje z Ja- 
nickim; kogucia: Dominiak przegry- 
wa do Świderskiego; piórkowa: Ko- 
ziołek zwycięża Furdynę; lekka: Po" 
lus pokonał Konieckiego; półórednia: 
Adamski wygrywa z Sielańskim; 
Średnia: Sobczak przegrywa z Cen- 
dlakiem; półciężka Szymura w I run“ 
dzie nokautuje Zakwickiego; ciężka: 
Klimecki remisuje z Gryszkowiakiem. 


„Wisia' - $czew 
wygrała w Wejherowie 2:0 


WEJHEROWO, Odbyły się tu za- 
wody piłkarskie o mistrzostwo okrę- 
gu gdańskiego. Bawiąca w Wejhero- 
wie drużyna tezewskiej Wisły poko- 
nała miejscowy „Gryf' w stosunku 
2;15(0:1), 

Piłkarze tczewscy pokazali b. lad- 
ną grę į zasłużyli w pełni na zwy- 
cięstwo nad Gryfem, który był tech- 
nicznie  słabezym przeciwnikiem, 
zwłaszcza w drugiej połowie gry. 

Jedyna bramka dla Gryfu padła z 
karnego. 

Po przerwie Wisła przeprowadziła 
cały szereg dobrze przemyślanych `i 
dobrze zgranych akcji w wyniku 
których padły dwie bramki. 

Publiczność wykazała całkowite 
wyrobienie sportowe, oklaskując gości. 

Sędziował b. dobrze Kalinowski. 


ma zamiaru przenosić się do Wrocæ 
ławia. 

Wszyscy członkowie sekcji teni= 
sowej „Pogoni* zobowiązali się prze- 
pracować 20 godzin przy odrestauro= 
waniu kortów tenisowych. Jeżeli się 
zważy, że sekcja liczy 360 członków, 
to jest to poważny datek na rzecz 
klubu. 

Międzymiastowy mecz w tenisie 
stołowym Katowice — Rybnik, za- 
kończył się zwycięstwem drużyny 
rybnickiej w stosunku 5:4. 

Kierownik sekcji piłkarskiej AKS=u 
por. Skawiński zrezygnował ze swej 
funkcji w klubie i poświęcił się wy- 
lacznie sędzjowaniu meczów piłkar= 
skich. 

Trenerem piłkarzy bytomskiej „Li= 
niarnii" został znany na terenie Lwo- 
wa i Śląska były reprezentacyjny 
gracz Nastula. 

Wiceprezes śl. OZPN T, Synowiec 
przeniesjony został służbowo na te= 
ren Gdańska. Na opróżnione stano- 
wisko wiceprezesa Śl. OZPN wysu- 
wana jest kandydatura znanego dzja- 
lacza śląskiego Ign. Olszaka. 

Poza Janikjem, katowicka „Pogoń” 
zawiesiła jeszcze jednego członka 
swej drużyny — Niebylskiego, Nic= 
bylski został za grę w innych klu- 
bach ukarany dwumiesjęczną dys 
skwalifikacją. 

Funkcję referenta wyszkoleniowe= 


go przy Śl. OZPN pełnił znany w 
kołach sportowych Polski Wacek 
Kuchar. Ponieważ po utworzeniu 


okręgu Opolskiego, Wacek Kuchar 
mieszkający w Bytomiu przestał być 
członkiem Śl. OZPN, na opróżnione 
przez niego stanowisko wysunięto 
kandydaturę starych działaczy į bye 
łych kapitanów okręgowych: Lubiny 
i Dyrdy. Lubina był 20 lat temu re= 
prezentacyjnym graczem Polski, 
Poza mistrzem Polski  Skorupką 
o zwolnienie z sekcji pływackiej 
„Pogoni” prosił także mistrz pływac- 
ki Ramola,. Skorupka otrzymał zwol= 
nienie natychmiast, co do Ramoli, 
to zarząd sekcji ma pewne zastrze” 
żenia. Prawdopodobnie Ramola otrzy» 
ma zwolnienie w styczniu. W bar- 
wach „Pogoni“ Ramola w każdym 
razie nie będzie już pływał. 
Odnowienie krytej pływalni bytom- 
skiej kosztowało 6 milionów złotych. 
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TUR Grudziądz 
pokonał Flotę 11:5 


GRUDZIĄDZ. W sali „Tivola* w 
Grudziądzu odbyły się towarzyskie 
zawody bokserskie między WKS Flo- 
ta (Gdańsk) i grudziądzkim RKS TUR, 
Zawody zakończyły się zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 11:5. ° 

Meczowi przyglądały się liczne 
rzesze publiczności. Drużyna Floty 
wystąpiła w nieco osłabionym skła- 
dzie, gdyż z drużyny tej wystawio- 
no zawodników do reprezentacjj Wy- 
brzeża na mecz z*Warszawą. 

Poszczególne wyniki walk przed- 
stawiają się następująco: 

Waga musza: Ziółkowski (TUR) 
zremisował z Mikołajczakiem. Był 
to jedyny wątpliwy wynik, krzyw- 
dzący nieco marynarza. 

Waga kogucia: Słabo usposobiony 
w tym dniu Barakowski (TUR) po- 
konał nieznacznie na punkty Kudła- 
cika. 

Waga kogucia II: Dulka (TUR) po- 
konał na punkty Mikosa. 

Waga  piórkowa I: Polakiewicz 
(TUR) po ładnej walce wypunktował 
Mleczkę. 

Waga piórkowa II: Burchardt (TUR) 
stoczył brzydką i chaotyczną walkę 
ze Słomińskim, wygrywając na punk- 
ty. 

Waga lekka: Wiecki (TUR) poddał 
się w trzecim starciu Mrowińskiemu. 

Waga półśrednia: Janc (TUR) prze- 
grał nieznacznie na punkty z Buzow»= 
skim. 

Waga średnia: Brzuszkiewicz (TUR) 
wygrał przez techn. k. o. z Kaczmar- 
skim. 

Sędziował dobrze w ringu por, Po- 
teracki, na punkty Hajer (obaj z Gru- 
dziądza). 

Organizacja zawodów słaba, 


Za milimetr w iekście na szerokoś 


NĄ. 
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